
Zacznijmy od sprawy zasadni-
czej, czyli pieniędzy. Prawie każda
placówka kultury wymaga dotacji.
W zależności od rodzaju prowa-
dzonej działalności ta dotacja jest
większa lub mniejsza. Najbardziej
dotowane są biblioteki, muzea
i galerie. Zaraz za nimi są domy
i ośrodki kultury. Po nich, albo
na równi z nimi, są teatry. Można
by stwierdzić, że kina nie są doto-
wane a często te działające w dużej
sieci dystrybucyjnej są dochodowe
(najbardziej sprzedawany w nim
popcorn). Dochodowe są również
puby, kluby i restauracje, których
marginalną działalnością są kon-

certy zespołów, mające na celu za-
chęcić klientów do konsumpcji.
Tak więc jeśli ktoś chce prowadzić
działalność kulturalną a zwłaszcza
w dziedzinie jej upowszechniania

i edukacji, musi planować pomoc
publiczną w tym zakresie.

Jednym z większych grzechów
zaniechania poprzedniego zarzą-
du dzielnicy było to, że nie powo-
łał jednostki mogącej przejąć Fort
Sokolnickiego i nie zadbał o jej fi-
nansowanie. Budżet naszego mia-
sta od lat przekazuje dotacje
do ośrodków i domów kultury
funkcjonujących w dzielnicach –
w tym roku ponad 62 mln zł. War-
to również przypomnieć, że nasza
dzielnica nie miała takiej placów-
ki, ponieważ nie było jej gdzie
zorganizować. Dzisiaj mamy Fort,
który idealnie do tego się nadaje.
Nawet małe placówki otrzymują

dotacje, więc nie ma żadnego po-
wodu, aby Żoliborz nie otrzymał
2–3 mln zł na instytucje upo-
wszechniania kultury.

Przy odpowiednim zarządzaniu
taką instytucją, już po około
dwóch latach powinien się wyło-
nić pełen obraz finansowania For-
tu. Jak wykazują doświadczenia
wielu dobrze prowadzonych insty-
tucji tego typu w Warszawie, do-
tacja miasta wynosi od 40 do 60%
wszystkich dochodów. Cała reszta
są to dochody własne, do których
zalicza się przede wszystkim od-
płatność za zajęcia, wpływy z bile-
tów, wynajem majątku ruchome-
go i nieruchomego. Coraz więk-
szy procent w dochodach wła-
snych stanowią dotacje celowe
(czyli granty) i wpływy z realizacji
wieloletnich programów kultural-
nych finansowanych przez różne
instytucje krajowe i zagraniczne.
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Co z tym Fortem?
Cykl artykułów, które chcę zaproponować mieszkańcom Żoliborza jest po-

świecony sprawie dotyczącej sposobu zagospodarowania Fortu Sokolnickie-
go. Zamierzam w czterech odsłonach przekonać opinię publiczną, że naj-
lepszym rozwiązaniem jest powołanie samorządowej instytucji kultury, za-
rządzanej przez menedżerów kultury, utrzymującej się z dotacji i przycho-
dów własnych.

dokończenie na str. 2



Tak więc twierdzenie władz, że
nie ma pieniędzy na prowadzenie
działalności kulturalnej w Forcie
Sokolnickiego jest nieporozumie-

niem. Są one zarówno w mieście,
w kieszeniach mieszkańców, jak i
w ministerstwach i funduszach. Tyl-
ko w przypadku każdego z tych źró-
deł należy wykonać sporo pracy wy-
korzystując ludzi, którzy mają w tej
sprawie wieloletnie doświadczenie.

Tak naprawdę dyskusja o spo-
sobie prowadzenia Fortu Sokol-
nickiego jest dyskusją o tym czy
w najbliższych latach Żoliborz bę-
dzie dysponował kwotą 6–7 mln zł
na działalność kulturalną.

Mam wrażenie ze dyskusja z ja-
kiś przyczyn zbacza na zupełnie
poboczne tory.

Grzegorz Wysocki
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Co z tym Fortem?

28 lutego otwarto przejście
podziemne pod dworcem kolejo-
wym Warszawa Gdańska. Nowy
tunel łączy Śródmieście i Żoliborz
oraz tworzy węzeł przesiadkowy
między koleją a metrem. Nowe
przejście podziemne jest częścią
większej, wycenianej na około 130
mln zł, inwestycji. Ma ono 170 m
długości. Łączy perony kolejowe
z wejściem na perony metra. Pra-
ce budowlane trwały od listopa-
da 2009 r. Tyle fakty.

Jak wygląda rzeczywistość?
Pomimo zapewnień dyrektora

Zarządu Transportu Miejskiego
Leszka Ruty, że z chwilą otwarcia
tunelu będzie on pulsował ży-
ciem, pasażerów przesiadających
się z kolei podmiejskiej do metra
straszą puste pawilony handlowe.
Aż prosi się, by w części tunelu
prowadzącej bezpośrednio na pe-

rony ustawić punkt sprzedaży bile-
tów kolejowych, by pasażerowie
nie musieli w tym celu odwiedzać
specjalnie hali dworca.

Inną sprawą jest czytelne
oznakowanie i oświetlenie doj-
ścia do tunelu od strony Żolibo-
rza. Konia z rzędem temu, kto
idąc ulicą Mickiewicza zauważy
choć mały drogowskaz prowa-
dzący do tunelu. Nic więc dziw-
nego, że wiele osób mimo woli
wchodzi na teren budowy wia-
duktu gdańskiego.

Kolejną sprawą jest fatalne
oświetlenie przy wejściu do tune-
lu, a właściwie jego brak. Nasi czy-
telnicy twierdzą, że władze i radni
dzielnicy wiedzą o problemie, ale
„umywają ręce” stosując dziecięcą
spychologię – to nie my, to oni.
A może tak poważne wyzwanie in-
żynieryjne, jak postawienie znaku
informacyjnego i doświetlenie

dojścia do tunelu, przerasta możli-
wości organizacyjne władz oraz
radnych naszej dzielnicy? No chy-
ba że, zgodnie z hasłem wybor-
czym pani prezydent, część dalsza
nastąpi – zapewne będzie to tuż
przed kolejnymi wyborami.

Marek Lipiński

Dotacje do domów i ośrodków kultury z budżetu
m.st. Warszawy w roku 2011
Białołęcki Ośrodek Kultury – 2,5 mln zł
Dom Kultury „Świt” na Targówku – 1,2 mln zł
Dom Kultury „Włochy” – 3 mln zł
Dom Kultury „Wwygoda” w Rembertowie – 366 tys. zł
Dom Kultury „Zacisze” na Targówku – 1 mln zł
Dom Kultury Śródmieście – ponad 3 mln zł
Centrum Kultury „Wilanów” – 1,4 mln zł
Klub Kultury Aleksandrów – niecałe 358 tys. zł
Klub Kultury Anin – ponad 470 tys. zł
Klub Kultury Falenica – ponad 385 tys. zł
Klub Kultury Marysin – ponad 538 tys. zł
Bielański Ośrodek Kultury – 1,62 mln zł
Klub Kultury Radość – ponad 406 tys. zł
Klub Kultury Zastów – niecałe 444 tys. zł
Ośrodek Kultury „Arsus” w Ursusie – prawie 2,8 mln zł
Ośrodek Kultury na Woli – ponad 3,1 mln zł
Ośrodek Kultury Ochoty – prawie 4,5 mln zł
Ośrodek Kultury w Wesołej – ponad 1,1 mln zł
Służewski Dom Kultury na Mokotowie – ponad 2 mln zł
Staromiejski Dom Kultury – 4,2 mln zł
Centrum Nauki Kopernik – 8,5 mln zł
Bemowskie Centrum Kultury – 4,5 mln zł
Centrum „Łowicka” na Mokotowie – ponad 3,5 mln zł
Centrum Promocji Kultury na Pradze Płd – ponad 3,8 mln zł
Dom Kultury „Dorożkarnia” na Mokotowie – prawie 2,8 mln zł
Dom Kultury „Działdowska” na Woli – ponad 1,6 mln zł
Dom Kultury „Kadr” nay Mokotowie – 919 tys. zł
Dom Kultury „Praga” nay Pradze Północ – prawie 2,2 mln zł
Dom Kultury „Rembertów” – 586 tys. zł

To nie my, to oni

Z tego miejsca nie sposób trafić do tunelu

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202



Jak wiele innych rzeczy słuch
zmienia się na przestrzeni życia,
ale zmiany zazwyczaj występują
tak wolno, że na początku wcale
ich nie zauważamy. Dopiero, gdy
słuch zaczyna wpływać na nasz
sposób porozumiewania się z in-
nymi osobami, zaczynamy się za-
stanawiać, co się dzieje.

Skutecznym rozwiązaniem
otwierającym drzwi do świata
dźwięków, które wydawały się bez-
powrotnie utracone, może okazać
się aparat słuchowy. Współczesne

aparaty to bardzo zaawansowane
i zminiaturyzowane urządzenia,
potrafiące dostosować się do ubyt-
ku pacjenta. Wybór konkretnego
modelu aparatu w znacznej mie-
rze zależy od rodzaju ubytku słu-
chu, ale także od osobistych prefe-
rencji pacjenta i jego trybu życia.
W każdym przypadku specjalista
audioprotetyk zaproponuje naj-
lepsze rozwiązanie i pomoże do-
konać najlepszego wyboru.

„W ostatnich latach obserwuje-
my zwiększone zainteresowanie

pacjentów naszymi usługami. No-
szenie nowoczesnego, miniaturo-
wego aparatu słuchowego nie jest
już krępujące jak 10 czy 20 lat te-
mu, a jako najczęstsze przyczyny
dyskomfortu pacjenci wskazują
trudności w komunikowaniu się
z rodziną i znajomymi. Nowocze-
sne technologie nie ominęły apa-
ratów słuchowych, które wyposa-
żone są w bardzo szybkie proceso-
ry potrafiące czynić z dźwiękiem
prawdziwe cuda.” – mówi Izabela
Marczyk, dyplomowany audiopro-
tetyk z firmy Fonikon, która spe-
cjalizuje się w niesieniu pomocy
osobom niedosłyszącym.

Aparat słuchowy może przy-
nieść wielką, pozytywną i natych-
miastową różnicę. Bardzo ważnym
czynnikiem jest indywidualne za-
angażowanie pacjenta w proces
noszenia aparatu. Im więcej infor-

macji może on dostarczyć o swo-
ich odczuciach i potrzebach, tym
lepsze będą rezultaty.

W związku z trwającą promocją
pracownicy gabinetów audioprote-
tycznych firmy Fonikon zaprasza-
ją wszystkich zainteresowanych
na bezpłatne badanie słuchu oraz
konsultację audioprotetyczną. Ist-
nieje możliwość skorzystania z re-
fundacji NFZ i środków PFRON.
Osobom niepełnosprawnym pro-
ponujemy wizyty domowe. Z uwagi
na duże zainteresowanie naszymi
usługami prosimy o telefoniczne
umawianie wizyt.

Z tym artykułem badanie słuchuZ tym artykułem badanie słuchu
gratis oraz 5% rabatugratis oraz 5% rabatu
na aparat słuchowy.na aparat słuchowy.

Oferta ważna do 7 kwietnia.

Usłysz na nowo PPaarrtt  nneerr  OOttii  ccoonn  ––  nnaajj  lleepp  sszzee  aappaa  rraa  ttyy
ssłłuu  cchhoo  wwee  oodd ppoo  nnaadd 110000  llaatt

ul. Cegłowska 80,
tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33,
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)
Posiadamy sieć 12

gabinetów na terenie 
całej Warszawy. 

Zapytaj o najbliższy gabinet:
22 392 76 19.

Trud no jest zde fi nio wać ta kie po ję cie jak „nor mal ne sły sze -
nie”. Ist nie je znacz na ró żni ca mię dzy zdol no ścią sły sze nia u no -
wo rod ka i na sto lat ka. Tak sa mo jak wy stę pu ją ró żni ce u lu dzi
dwu dzie sto -, czter dzie sto i sześć dzie się cio let nich.

Nie wta jem ni czo nym przy po -
mnę, że są to środ ki ce lo we
w kwo cie 609 tys. zł, zwró co ne
do bu dże tu mia sta pod ko niec po -
przed niej ka den cji z po wo du
ostrych pro te stów miesz kań ców,
nie zga dza ją cych się z mo żli wo -

ścią bu do wy miejsc par kin go wych
i wy cin ką drzew na te re nie par ku. 

Pie nią dze na Żo li borz po wró cą.
Rad ni przyjęli uchwa łę za rzą du,
pod wa run kiem sze ro kich kon sul -
ta cji z miesz kań ca mi, dotyczących
mo der ni za cji Kę py Po toc kiej, któ -

ra nie mu si ozna czać bu do wy
miejsc po sto jo wych. 

Mo że war to roz wa żyć re mont
chod ni ków w par ku, bu do wę ście -

żki ro we ro wej. Na pew no war to
za wal czyć o pra wie bez kosz to wą
or ga ni za cję ru chu w week en dy.
Mo żna by na szerokiej ul. Gwiaź -
dzi stej wy ty czyć pas do par ko wa -
nia na as fal cie. 

Spra wa jest otwar ta. Za chę ca -
my Pań stwa do za bie ra nia gło su
w tej kwe stii, tym bar dziej że bur -
mistrz Krzysz tof Bu gla zo bo wią -
zał się do po wa żne go wsłu cha nia
się w opi nie i pro po zy cje miesz -
kań ców.

Beata
Zasada-Wysocka

Sprawa Kępy powraca
Do bu dże tu dziel ni cy wró cą fundusze na mo der ni za cję Kę py

Po toc kiej.

Im pre za roz po czę ła się oko ło
18.00 na pla cu In wa li dów. Bra ło
w niej udział kil ka dzie siąt osób,
prze bra nych w ró żne ko lo ro we
odzie nie. Wśród dźwię ków ta le rzy
i trą bek kró lo wał zna ko mi ty hu -
mor i na strój. Gru pa po cząt ko wo
za trzy ma ła się przed re stau ra cją
Ży wi ciel. Na stęp nie po chód ru -
szył uli ca mi Mic kie wi cza, Mie ro -
sław skie go, Czar nec kie go, Kra -
siń skie go do pla cu Wil so na. Prze -
bie rań cy po dro dze pu ka li do do -
mów i skle pów w na dziei na drob -
ny po czę stu nek. 

Po przej ściu przez sta cję me tra,
barw ny tłum skie ro wał się pod ra -
tusz na szej dziel ni cy. Tu przy wi tał
ich oso bi ście bur mistrz w mi go cą -
cych oku la rach prze ciw sło necz -
nych. Ko bie ty wdar ły się do urzę -

du, gdzie po wi tał
ich dżen tel men
skła da jąc ży cze -
nia z oka zji ich
świę ta. Na stęp -
nie ten sam
dżen tel men za -
śpie wał pio sen kę
„Bru net ki, blon -
dyn ki”. Chwi lę
po tem barw ny
ko ro wód ru szył

na plac Ku ro nia przez śro dek jed -
ne go z du żych skle pów spo żyw -
czych.   Przed szko łą po żar ni czą
tań czo no wo kół nie sio nej ku kły,
któ ra chwi lę po tem zo sta ła pod -
pa lo na, a póź niej uga szo na przez
tu tej szych stra ża ków, ra zem z co
nie któ ry mi za pust ni ka mi.

Na le ży mieć na dzie ję, że ta
dość spon ta nicz na im pre za po zo -
sta nie na sta łe w bar dzo skrom -
nym ka len da rzu im prez w na szej
dziel ni cy i sta nie się żo li bor skim
po że gna niem kar na wa łu. Wy pa da
za pro sić wszyst kich miesz kań ców
za rok.

Za pra szam  do obej rze nia fil -
mu w ser wi sie www.youtu be.com
pod sło wem klu czo wym Żo li borz
i na www.tvin for ma tor.waw.pl.

Robert Napiórkowski

Żoliborskie zapusty
8 mar ca na Żo li bo rzu od by ły się ostat ki kar na wa łu zwa ne

ta kże za pu sta mi. Z tą nie zwy kle cie ka wą ini cja ty wą wy stą pi ła
gru pa miesz kań ców wspie ra nych przez re stau ra to rów,
przy czyn nym udzia le urzęd ni ków sa mo rzą do wych.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



– Od pew ne go cza su spo ty kam
Pa na na Żo li bo rzu w ró żnych
„zwy czaj nych” miej scach jak
sklep, bank, a ostat nio sym pa -
tycz ny lo kal Roz ma ryn, …

– Lu bię to, co Pa ni na zy wa
zwy czaj ny mi miej sca mi. Chęt nie
roz ma wiam z ludź mi, szcze gól nie
star szy mi, któ rzy ma ją du żo ży -
cio wej mą dro ści i au ten ty zmu.

– W cza sach po gar dy dla lu dzi
sta rych to nie zwy kła po sta wa.
Ob ser wu jąc Pa na od ra zu mo żna
za uwa żyć, że jest Pan bar dzo
otwar ty, bez po śred ni i przy ja zny.
Czy ma to zwią zek z tym, że po -
cho dzi pan z Kre sów? Jest coś ta -
kie go jak spe cy fi ka Kre so wia ka?

– Uwa żam, że tak. Bar dzo czę -
sto roz po zna ję lu dzi z Kre sów,
na wet je że li nie ma ją cha rak te ry -
stycz ne go ak cen tu. Uro dzi łem się
w Grod nie przed woj ną, ale naj -
bar dziej czu ję się zwią za ny z Bia -
łym sto kiem, gdzie spę dzi łem póź -
niej sze dzie ciń stwo i wcze sną
mło dość.

– W lo ka lu „Roz ma ryn”, gdzie
od by wa ją się ta kże co ty go dnio we
spo tka nia re dak cji „In for ma to ra

Żo li bo rza” jest Pan czę stym go -
ściem…

– Tak się skła da, że ten lo kal
jest naj bli żej mo je go do mu a po -
za tym jest w nim mi ła at mos fe ra,
któ ra mi od po wia da. W ogó le lu -
bię ży cie ka wiar nia ne i bo le ję, że
ta kich miejsc jest na Żo li bo rzu
za ma ło. Mo im ide ałem, na wzór
fran cu ski, jest ka wia ren ka w ka -
żdej ka mie ni cy. Wte dy do my ro -
bią wra że nie peł nych ży cia, przez
co zy sku je ca łe oto cze nie.

– Dzię ki pa nu słu cha my
w „Roz ma ry nie” do brej mu zy -
ki…

– Tak, pa nie są tak uprzej me,
że kon sul tu ją ze mną re per tu ar.
Uwa żam, że ze wszyst kich ga tun -
ków sztu ki, obecnie naj bar dziej
zde gra do wa na jest mu zy ka.

Czy chce my, czy nie je ste śmy
oto cze ni bar dzo złą, prymitywną
mu zy ką. Jest ona, niestety, pro -
mo wa na, a przecież wbrew złu -
dze niom nie któ rych, nie mo że
słu żyć umu zy kal nianiu spo łe czeń -
stwa. Wiel ki pol ski kom po zy tor
Wi told Lu to sław ski chciał, aby
za ka zać pusz cza nia mu zy ki

w miej scach pu blicz nych, wła śnie
z te go po wo du, a nie dla te go, że
sam nie mógł te go słu chać.

– Je śli już wspo mi na my Wi tol -
da Lu to sław skie go, to któ re go
z tych wiel kich, współ cze snych
kom po zy to rów ce ni Pan naj bar -
dziej – Wi tol da Lu to sław skie go
czy Krzysz to fa Pen de rec kie go?

– Obaj są ge nial ni, obaj osią -
gnę li ab so lut ne mi strzo stwo. Na -
zy wa nie kom po zy to ra mi tych,
któ rzy kom po nu ją pio sen ki jest
nie po ro zu mie niem.

– Jest Pan świa to wej sła wy mi -
strzem dy ry gen tu ry. Czy po za
oczy wi stą sa tys fak cją za wo do wą
wpły wa to na Pa na po sta wę wo -
bec ży cia?

– Tak, nie sły cha nie ce nię mi -
strzo stwo. W ka żdej dzie dzi nie,
ta kże w dro bia zgach. Mo żna być
mi strzem w punk cie kse ro, w per -
fu me rii, wi niar ni, wszę dzie. Nie
to le ru ję by le ja ko ści. Bar dzo ce -
nię mi strzo stwo w ka żdej dzie dzi -
nie i sam, je śli tyl ko mo gę, sta -
ram się per fek cyj nie zgłę biać te -
mat, któ rym się zaj mu ję. Je śli in -
te re su ję się np. wi na mi czy per fu -
ma mi, to sta ram się na te te ma ty
wie dzieć jak naj wię cej. Cie szy
mnie, gdy ku pu jąc wi no w wi niar -
ni przy ul. Mic kie wi cza roz po zna -
ję mi strza. Ta kże pa nie w skle pie
per fu me ryj nym przy pl. Wil so na
pra cu ją po mi strzow sku. Kse ro
przy Sło wac kie go pra cu je le piej
niż ja kie kol wiek w Pa ry żu czy

w Lon dy nie. Ta ką po sta wę wo bec
pra cy, któ rą się wy ko nu je bar dzo
so bie ce nię.

– Czy ma Pan swo je ulu bio ne
per fu my?

– Tak, po nad wszyst kie ce nię
Gu er la ina i tu Pa nią za sko czę,
uży wam per fum dam skich.

– To bar dzo cie ka we. Mó wi się,
że ar ty ści ma ją coś z ko bie cej du -
szy a po za tym ar ty sta mo że so -
bie po zwo lić na ró żne eks tra wa -
gan cje – to nie mal wpi sa ne w po -
wo ła nie (bo w Pa na przy pad ku
jest to coś znacz nie wię cej niż za -
wód). Na to miast je śli cho dzi
o wy gląd, to jest Pan nie tyl ko
roz po zna wal ny, ale i nie po wta -
rzal ny.

– Nie lu bię sztam py i cze goś co
na zwał bym po wie la niem lu dzi.

Kse ro-lu dzie, jak ich na zy wam, to
nie bez piecz ne zja wi sko. Nie zwy -
kle wy so ko ce nię in dy wi du alizm.
Współ pra cu ję z pi smem psy cho -
lo gicz nym „Cha rak te ry” i wła śnie
te raz pi szę na te mat zja wi ska
utra ty in dy wi du ali zmu we współ -
cze snych cza sach i kse ro-lu dzi.

– Czy lu bi Pan miesz kać
na Żo li bo rzu?

– Tak, to mój wy bór, z któ re go
je stem za do wo lo ny. Mógł bym
miesz kać wszę dzie – w Lon dy nie,
Pa ry żu, No wym Jor ku… Cza sa mi
tyl ko tę sk nię do ma łych knaj pek
w Pa ry żu, w któ rych da ją nie tyl -
ko do bre je dze nie, ale rów nież
mo żna po słu chać do brej ba ro ko -
wej mu zy ki.

– Wy stę po wał Pan i od no sił
suk ce sy nie tyl ko w Pol sce, ale ta -
kże w naj bar dziej pre sti żo wych
mu zycz nych miej scach świa ta,
jak choć by Car ne gie Hall w No -
wym Jor ku czy Al bert Hall
w Lon dy nie. Współ pra co wał Pan
z En glich Na tio nal Ope ra i przez
nie mal 10 lat z BBC Scot tish
Sym pho ny Or che stra w Glas gow
w Szko cji. Czy na dal ja ko wiel ki
dy ry gent chce Pan pod bi jać
świat?

– Ostat nio wię cej prze by wam
w Pol sce, na Żo li bo rzu. Du żo
kom po nu ję i na de wszyst ko ce nię
so bie czas – wol ny czas.

– Ser decz nie dzię ku ję.
Izabella

Anna Zaremba

Mistrzostwo
jest moją dewizą

Z Je rzym Mak sy miu kiem, świa to wej sła wy dy ry gen tem, roz ma -
wia Iza bel la An na Za rem ba

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



Są dzę, że ta ka po chop na opi nia
mo że być przy kra i nie spra wie dli -
wa dla użyt kow ni ków, któ rych
licz ba w cią gu ro ku się ga kil ku set
osób, a ta kże szko dli wa dla idei,
któ rej Punkt słu ży. Idea jest ta ka,
że w ka żdej gmi nie w Pol sce
(w War sza wie w dziel ni cy) mu si
ist nieć (ob li ga to ryj nie) Punkt In -
for ma cyj no-Kon sul ta cyj ny, któ ry
słu ży lo kal nej spo łecz no ści w za -
kre sie prze ciw dzia ła nia uza le żnie -
niom od al ko ho lu i prze mo cy

w ro dzi nie oraz edu ko wa niu w za -
kre sie AIDS–HIV.

Po moc w żo li bor skim Punk cie
jest świad czo na przez pięciu spe -
cja li stów: ds. uza le żnień, ds. prze -
mo cy, spe cja li stę ds. HIV–AIDS
i praw ni ka. 

Wszy scy ma my świa do mość jak
bar dzo w ostat nim cza sie ule gła
ko mer cja li za cji po moc psy cho lo -
gicz na i praw na a w Punk cie In -
for ma cyj no-Kon sul ta cyj nym jest
świad czo na bez płat nie. Bio rąc

pod uwa gę, że spo łe czeń stwo
ubo że je, bez płat nie świad czo na

po moc o cha rak te rze psy cho lo -
gicz nym i praw nym jest bar dzo
wa żna. 

War to pod kre ślić, że Punkt In -
f o r  m a  c y j  n o - K o n  s u l  t a  c y j  n y
przy ul. Gdań skiej 4 jest in te gral -
ną czę ścią urzę du dziel ni cy, a pra -
cu ją cy tam spe cja li ści są kon sul -
tan ta mi urzę du. W ca łej Pol sce
za rów no ro dzaj miej sca, jak i ro -
dzaj po miesz czeń i wy po sa że nia
są usta wo wo re gu lo wa ne i wszyst -
kie Punk ty In for ma cyj no-Kon sul -
ta cyj ne mu szą speł niać okre ślo ne
wa run ki. A za tem wa run kiem jest
miej sce wi docz ne, ła two do stęp ne
dla użyt kow ni ków, do brze (w ra -
mach obo wią zu ją ce go stan dar du)
wy po sa żo ne, a więc kom pu ter,
dru kar ka, kse ro, fax, dwa te le fo -

ny, te le wi zor, DVD, itd.
Przy oka zji te go tek stu chcę po -

in for mo wać, że Punkt peł ni usłu gi
w na stę pu ją cym za kre sie (w du -
żym skró cie):
1. konsultuje, edukuje,

informuje, diagnozuje,
wspiera, kieruje
do stosownych placówek
osoby uzależnione
od alkoholu i ich rodziny.

2. udziela pomocy
psychologicznej ofiarom
przemocy domowej

3. udziela pomocy prawnej
ofiarom przemocy w rodzinie

4. udziela pomocy prawnej
w zakresie problemów
rodzinnych

5. udziela pomocy edukacyjnej
i terapeutycznej w zakresie
AIDS i HIV.

W Punk cie In for ma cyj no-Kon -
sul ta cyj nym pra cu ją wy so kiej kla -
sy spe cja li ści wy ło nie ni w dro dze
kon kur su.

Je stem za tym, że by na Żo li bo -
rzu by ło du żo ka wiar ni i miejsc,
gdzie jak mó wił nie gdyś mistrz
Mły nar ski, mo żna za sta na wiać się
„w co się ba wić, gdy mo żli wo ści
wy czer pie my ciur kiem”. Mi ło jest
się ba wić, ale trud no za my kać
oczy na ludz kie dra ma ty w trud nej
rze czy wi sto ści, w ja kiej ży je my.

Izabella Anna
Zaremba

Grze gorz Wy soc ki wlał miód
w mo je ser ce te zą, że opo zy cja
po li tycz na jest gwa ran tem pra -
wa, wol no ści i do bro by tu. Sam
tak uwa żam, i do dam, że dzie je
się tak nie za le żnie od mo ral nych
kom pe ten cji po li ty ków. Nic tak
nie wpły wa na uczci wość rzą dzą -
cych, jak mo żli wość opu bli ko wa -
nia ich grze chów w nie chęt nej
ga ze cie. Z tej przy czy ny da le ko
wa żniej szy jest plu ra lizm me -
diów – bo wte dy jest szan sa, że
znaj dzie się ta nie chęt na ga ze ta
– niż obiek ty wizm ga ze ty, czy te -
le wi zyj nej sta cji. Co oczy wi ście
nie ozna cza, że nie war to pi sać
uczci wie. Tak jak war to ge ne ral -
nie sprzy jać opo zy cyj nej kry ty ce,
ale ga ze ta mo że prze cież przy jąć
in ną stra te gię i z ja kiejś przy czy -
ny po pie rać par tię rzą dzą cą. Mo -
że rów nież wy łu ski wać cie ka -
wych kan dy da tów z ró żnych list
i pro mo wać ich na swo ich ła -
mach. 

Żad na z tych stra te gii, o ile
jest jaw na, a nie przy pu dro wa na
far ma zo na mi o obiek ty wi zmie
me diów, nie jest stra te gią nie -
uczci wą. W isto cie bo wiem za -
wsze po pie ra nie ja kich kol wiek
kan dy da tów jest ja koś nie spra -
wie dli we, bo prze cież w ten spo -
sób ni gdy nie po prze my no we go
kan dy da ta „z uli cy”, któ ry mo że
być naj lep szy. A trud no jest w
czasie kampanii wyborczej ujaw -
niać tylko do no sy, dla cze go któ -
ryś z kan dy da tów się nie na da je.
Z tej per spek ty wy nasz spe cjal ny

nu mer jest uczciw szy niż daw ko -
wa nie pro pa gan dy zna ne z ogól -
no pol skich me diów.

I my ślę, że kło pot nie po le ga
na tym, co zro bił lub czego nie
zro bił „In for ma tor”, tyl ko
na obrzy dze niu, ja kie czu je my
do ak to rów kra jo we go ży cia po -
li tycz ne go. Ka czyń ski – zaj mu ją -
cy się kie dyś je dy nie afe ra mi,
a te raz szy ko wa niem din toj ry.
Ko mo row ski – zde kla ro wa ny ka -
to lik roz po czy na ją cy cy nicz ną
awan tu rę o krzyż. Bar to szew ski
– mó wią cy w kon tek ście śmier ci
pre zy den ta o ne kro fi lii. I nie za -
po mi naj my też o Na pie ral skim,

któ ry uda je, że stoi z bo ku, a na -
krę ca an ty kle ry kal ne uja da nie.
W ka żdym z nas któ ryś z tych
osob ni ków wy wo łu je tor sje.

Dla te go też tak nas mier zi po -
pie ra nie ich lo kal nych po plecz -
ni ków.

Nie ste ty, nie ma my te go kom -
for tu, by w związ ku z tym ob ra -
zić się na rze czy wi stość i udać
na emi gra cję we wnętrz ną.
Za ka żdym ra zem mu si my pa -
mię tać, że wy bór w sys te mie de -
mo kra tycz nym po le ga na wy bo -
rze mniej sze go zła, a nie bez -
względ nie do brych, czy wręcz
świę tych kan dy da tów.

Nie ma my kom for tu do ko nu -
jąc wy bo ru po li tycz ne go ja ko re -
dak to rzy ga ze ty.

I te go kom for tu nie ma ją też
na si czy tel ni cy, któ rzy – jako
elektorat – mu szą wy bie rać sa -
mo dziel nie, nie za le żnie od te go,
co na pi sze ga ze ta.

De mo kra cja by wa gorz ka.
Ostat nie wy bo ry bar dzo bo le śnie
o tym przy po mnia ły.

Zbigniew Duszewski

Przełamując
obrzydzenie

Wy stę pu jąc w dys ku sji o po li tycz nej „li nii” ga ze ty, re dak tor
na czel ny po wi nien pod su mo wać i to ni zo wać. Spró bu ję, ale nie
wiem, czy mi wyj dzie.

Punkt Informacyjno-Konsultacyjny
– ważny lokal użytku publicznego

Mo ja re dak cyj na ko le żan ka Ewa Za bo row ska, po -
szu ku jąc ko rzyst nych za rob ko wo lo ka li w dziel ni cy,
uzna ła, że Punkt In for ma cyj no-Kon sul ta cyj ny Urzę du
Dziel ni cy Żo li borz jest atrak cyj nie po ło żo ny i po sia da
tak upra gnio ną „wi try nę”.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



Sta ra my się ła go dzić fi zycz ne
i psy chicz ne cier pie nia na szych
cho rych, słu ży my ra dą jak roz wią -
zy wać co dzien ne pro ble my zwią za -
ne z tą wy jąt ko wą sy tu acją w do -
mu. Ro bi my wszyst ko, by stwo rzyć
na szym pa cjen tom i ich ro dzi nom
po czu cie bez pie czeń stwa i war to -
ści ży cia do sa me go koń ca.

Mo żna nas zna leźć na pla cu In -
wa li dów 10, na Żo li bo rzu. Dzia ła -
my nie tyl ko w na szej dziel ni cy ale
na te re nie ca łej le wo brze żnej
War sza wy. W ze szłym ro ku po -
mo gli śmy oko ło 200 cho rym, nie -
od płat nie, bez fun du szy z NFZ.

Skąd za tem zdo by wa my pie nią -
dze na na szą dzia łal ność?

Ist nie je my wy łącz nie dzię ki
dar czyń com i środ kom po zy ska -
nym z do ta cji. Zdo by te fun du sze
prze zna cza my przede wszyst kim
na po moc le kar ską, pie lę gniar ską
i psy cho lo gicz ną, na za kup sprzę -
tu me dycz ne go i ma te ria łów opa -
trun ko wych, na odżyw ki dla cho -
rych..

Je ste śmy or ga ni za cją po żyt ku
pu blicz ne go. Dla te go wspar cie
Pań stwa w for mie prze ka za -
nia nam 1% swe go po dat ku do -
cho do we go za rok 2010, jest dla

nas nie tyl ko bez cen nym da rem
ser ca ale re al ną szan są na dal szą
po moc tym, któ rzy jej po trze bu ją.

Wy star czy na dru kach PIT (28,
36, 36L, 37, 38, 39) wpi sać nr

KRS 0000041113 i wy li czo ny 1%
po dat ku.

Bar dzo dzię ku je my za za ufa nie
i życz li wość.

War szaw skie Ho spi cjum Spo łecz ne
tel. 22 833-59-50

Chcesz grać jak 
Robert Lewandowski?

Wstąp do nas!!!
MMOOSS  VVaarrssoovviiaa  zzaapprraasszzaa  wwsszzyyssttkkiicchh
cchhęęttnnyycchh  zz rroocczznniikkóóww 11999955––22000033

nnaa ttrreenniinnggii  ppiiłłkkii  nnoożżnneejj..

Zajęcia odbywają się
na najnowocześniejszym

w Warszawie boisku ze sztuczną
trawą. Dla rocznika 1998 robimy

nabór do klasy sportowej
w gimnazjum. Więcej informacji

na stronie www.varsovia.waw.pl lub
pod nr tel. 22 831-17-66

Dzia łal ność TPD jest zor ga ni -
zo wa na w od dzia łach re gio nal -
nych oraz ko łach spe cja li stycz -
nych.

Za kres dzia łal no ści obej mu je
po moc pe da go gicz ną, edu ka cyj -
ną i psy cho lo gicz ną.

Zaj mu je się dzieć mi ofe ru jąc
im po moc, życz li wość i wspar cie,
a ta kże in te re su ją ce i roz wi ja ją -
ce for my spę dza nia cza su wol ne -
go.

TPD Ośro dek Dziel ni cy Żo li -
borz pro wa dzi dla dzie ci w wie -

ku 2,5–5 lat Przed szko le Nie pu -
blicz ne (od 42 lat). Za ję cia pro -
wa dzo ne są według pro gra mu
„Di da sko”, do dat ko wo pro wa -
dzo ne są za ję cia ryt micz no-ta -
necz ne, ję zyk an giel ski, pla stycz -
ne oraz te atrzy ki. Wy so ki po -
ziom za pew nia mło da wy kwa li fi -
ko wa na ka dra.

Dla dzie ci w wie ku szkol nym
w Śro do wi sko wym Ogni sku Wy -
cho waw czym pro wa dzo ne są co -
dzien nie bez płat ne ko re pe ty cje,
or ga ni za cja cza su wol ne go po -

przez za ję cia kul tu ral ne, re kre -
acyj ne i spor to we, a w cza sie fe -
rii i wa ka cji in te re su ją ce za ję cia.

Co dzien nie ofe ro wa ny jest po -
czę stu nek, a cza sa mi po moc ma -
te rial na i rze czo wa.

Dla mło dzie ży dwa ra zy w ty -
go dniu or ga ni zo wa ne są spo tka -
nia w for mie klu bu mło dzie żo -
we go, gdzie mo gą od ro bić lek -
cje, spę dzić mi ło czas. Roz wi ja -
nie za in te re so wań dzie ci w za ję -
ciach kom pu te ro wych, pla stycz -
nych, wyj ścia do ki na, te atru czy
wy ciecz ki oraz pro wa dzo ne są
za ję cia so cjo te ra peu tycz ne.

Fi nan se na dzia łal ność sta tu -
to wą po zy sku je my od spon so rów
i dar czyń ców np. z 1% od po dat -
ku. Na le ży wpi sać TPD ZMOW
(ja ko or ga ni za cję po żyt ku pu -
blicz ne go), nu mer
KRS 0000134684, w ce lu szcze -
gó ło wym wpi sać: TPD Żo li borz.

In for ma cje o dzia łal no ści TPD
mo żna zna leźć na stro nach in ter -
ne to wych www.tpdzg.org.pl,
www.tpd -maz.org.pl oraz w cza -
so pi smach wy da wa nych przez
TPD: „Przy ja ciel Dziec ka” oraz
„Ogni sko”.

An na Grusz czyń ska
prezes zarządu 

Oddziału Warszawa Żoliborz

TPD Żoliborz
TPD jest ogól no pol ską or ga ni za cją zaj mu ją cą się wszech stron -

ną opie ką nad dzieć mi i ro dzi na mi po trze bu ją cy mi po mo cy.

Warszawskie
Hospicjum Społeczne

Je ste śmy ho spi cjum do mo wym. Od 24 lat po ma ga my cho rym
w ter mi nal nej fa zie cho ro by no wo two ro wej. Wspie ra my ich ro -
dzi ny, ofe ru jąc opie kę le kar ską i pie lę gniar ską, a ta kże usłu gi
re ha bi li tan tów i wo lon ta riu szy.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



NIERUCHOMOŚCI
·Sprzedam dyskretnie Twoją nieruchomość
663-925-669

2-POKOJOWE SPRZEDAM

3388 mm22 KKoonnddrraattoowwiicczzaa  TTaarrggóówweekk..  cc..  330000 000000  ddnn..
tteell..  666633--992255--666699

DOM SPRZEDAM
·Dom – nowy pięknie położony
w Borowej Górze gmina Serock. Dom
158 m2, działka 882 m2. Pokryty
dachówką z instalacjami i tynkami.
691-444-202!
·Dom w Dosinie – działka 840 m2, pow.
użytkowa 130,40 m2 – 691-444-202!
·Dosin powierzchnia użytkowa
125,80 m2, działka 895 m2 601-224-963!
·Dosin powierzchnia użytkowa
144,80 m2, działka 894 m2 601-224-963!

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Dziekanów Pol. 1977 m2 pod bliźniak.
Bezpośrednio. Tel. 781-850-431
·Targówek 5000 m2 pod budownictwo
wielorodzinne. tel. 663-925-669

LOKAL UŻYTKOWY SPRZEDAM
·Lokal z najemcą Warszawa. tel. 663-925-669

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA

110 m2 Saska Kępa lokal narożny. pod
każdą działalność. tel. 663-925-669

115 m2 Górczewska róg Powstańców Śl.
wejście z chodnika. Na każdą

działalność. tel. 663-925-669 PILNE

·350 m2 (25 PLN/m2) pod szkołę tańca itp. tel.
663-925-669
·80 m2 Krucza. tel. 663-925-669

90 m2 kawiarnia skrzyżowanie znanych
ulic Śródmieścia. tel. 663-925-669

·Restauracja/kawiarnia w Śródmieściu –
odstępne. tel. 663-925-669
·Świętokrzyska 60 m2 lub 120 m2. Bardzo dobry
punkt handlowy. tel. 663-925-669

GRUNT SPRZEDAM

2211  hhaa  zz jjeezziioorreemm..  OOkkoolliiccee  BBrrooddnniiccyy//IIłłaawwyy..  DDoomm
ww ssttyylluu  ddwwoorrkkuu  330000 mm22..  11,,55  mmllnn  PPLLNN  –– ddoo

nneeggooccjjaaccjjii..  tteell..::  666633--992255--666699

·Sprzedam ośrodek wypoczynkowy. Okolice
Lęborka z Dostępem do jeziora i własnym
pomostem. TEL. 663-925-669

3-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·Ochota (okolice Hali Banacha), 53 mkw,
częściowo umeblowane, widna kuchnia,
tel. 601-26-74-48

NAUKA
·ANGIELSKI – nauczyciel akademicki
608-389-954

USŁUGI TRANSPORTOWE
·PRZEPROWADZKI, TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki, Transport, Wywóz tel.
516-177-235
·Przeprowadzki, transport 601-753-845,
22 833-65-19
·Przeprowadzki 24h, utylizacja mebli,
607-66-33-30
·Wywóz mebli, gruzu – prace porządkowe
507-951-411

USŁUGI INNE

A.Sprzątanie Piwnic, Wywóz Mebli
694-977-485

ALKO-Przeprowadzki 512-139-430

·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta 666-923-218
·Domowe Naprawy TV 601-350-589
·Hydraulika 501-017-707
·Ksiażki skupuję 516-811-480

OOrrggaanniizzaaccjjaa  kkoommuunniiii  oorraazz  iimmpprreezz
ookkoolliicczznnoośścciioowwyycchh  550044--004444--339922,,  553311--004444--339922

·Pralek naprawa 666-55-22, 516-144-566 tanio,
gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł m2 brutto 502-450-486
·Skup książek – dojazd 602-254-650

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE 609-217-772
·Elektroinstalacje 602-678-055
·Elektryczne, hydrauliczne, remontowe,
wykończeniowe, solidnie 22 869-06-90
wieczorem
·Hydraulik domowy 510-628-039
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533
·Remonty mieszkań od A do Z: 606-33-44-33

PORADY PRAWNE
·Radca prawny, 513-295-185

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 460 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.COM

ZDROWIE I URODA

Centrum Wellness ul. Krasińskiego 33b
w Warszawie zaprasza mieszkańców

dzielnicy w środę 30 marca 2011 r. godz
18.00 na Uroczyste Otwarcie Klubu

Zdrowego Odżywiania tel. 601-815-993

SCHUDNIJ NA WIOSNĘ! 12-tygodniowe
warsztaty; max 15 osób w grupie;
indywidualny opiekun; regularne

pomiary; wsparcie i współzawodnictwo;
nagrody. Zapisy w czwartek 17 marca

o godz. 18.00 Centrum Wellness
Warszawa ul. Krasińskiego 33b

(ibp@studiozdrowia.com)

GASTRONOMIA

WINO na wesele, rocznicę ślubu,
imieniny – dobiorę do potraw, doradzę,

dostarczę pod wskazany adres (od
6 butelek) 798-877-356

RÓŻNE
·ANTYKWARIAT – SKUP KSIĄŻEK 501-897-921
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę. 503-711-500

SKUP klocków LEGO, dojazd
22 717-95-57, 516-550-097

ANTYKI
·Antyczne meble, obrazy, srebra, platery,
odznaczenia, bibeloty za gotówkę kupię tel.
500-034-552, 601-336-063

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane, posiadamy zezwolenie Wojewody
Mazowieckiego do wydawania zaświadczeń
potrzebnych do wyrejestrowania pojazdu
i zwolnienia z opłat OC, zapewniamy bezpłatny
transport, ZADZWOŃ 22 775-24-34,
504-048-769
·Damskie auto po 2003 r. 506-470-840

OGŁOSZENIA DROBNE

FINANSE I PRAWO
·Biuro Rachunkowe Beata Pura
usługi księgowe - pełen zakres
www.beatapura.pl, 695-859-383

·Biuro rachunkowe MK Plus
tel. 22 392-08-37, 506-098-980
ul. Pomorska 19 Warszawa

ZDROWIE I URODA
·AURIMED LARYNGOLODZY
tel. 22 751-97-73, 502-922-844
www.laryngologlomianki.pl 

·GABINET REHABILITACJI
www.terapia-manualna.com
tel. 22/ 666-05-77, 498-18-55

·Klinika Mediq
www.mediq.pl
tel. 22 774-26-40

·Usługi pielęgniarskie 
usługi komercyjne i w ramach NFZ
tel. 510-122-762, 22 772-91-51

PRZEDSZKOLA
·PRZEDSZKOLE   U JULCI
(1.5-5 lat) Łomianki ul. Wiślana 24
tel. 22 216-71-98, www.ujulci.pl

USŁUGI BUDOWLANE

·WYNAJEM sprzętu budowlanego
i elektronarzędzi, tel. 22 751-41-00
www.climax.waw.pl

RTV/AGD/KOMPUTER
·Informatyka Komputery Serwis
Łomianki, ul. Warszawska 122
tel. 22 751-76-49, 501-198-599

WAŻNE TELEFONY
·Urząd Dzielnicy Żoliborz
ul. Słowackiego 6/8
tel. 22 560-13-13
·Straż Miejska ul. Rydygiera 3A
tel. 22 869-40-22 lub 986
·Komisariat Policji Żoliborz 
ul. Rydygiera 3a tel. 22 603-71-16,
22 603-71-04, 112 lub 997
·Gaz tel. 22 594-39-00
·Pogotowie Gazowe tel. 992
·MPO tel. 22 632-00-51 do 59
lub  800-413-323
·MPWiK tel. 22 628-55-67 
·Pogotowie Wodociągowe i
Kanalizacyjne tel. 994
·Nadzór budowlany
ul. Bagatela 14, tel. 22 326-15-15 
·SPEC tel. 22 576-10-00
·Pogotowie Ciepłownicze tel. 993
·ZDM tel. 22 620-10-21 do 29
·Pogotowie Drogowe tel. 9633 
·ZOM tel. 22 629-91-39
·Infolinia „Czystość” tel. 800-800-117  

Gdzie na pra wić sa mo chód? 
Gdzie do den ty sty?

Usłu go wo -han dlo wy prze wod nik „In for ma to ra”
Two ja wi zy tów ka w prze wod ni ku

tel. 22 614-58-03.

w Twojej okolicy

Elastyczne protezy nylonowe. Ny lon w pro te ty ce z na lazł za sto so wa nie w la tach 50. ubiegłego wieku.
W mo im ga bi ne cie jest co naj mniej od 8 lat, ale w Pol sce wciąż ucho dzi za tech no lo gię no wą.
Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma

wie czy stą gwa ran cję je śli cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go ob cią że nia pro te -
za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju
pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi -
nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów
me ta lo wych. Pro te zy te nie ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

LE CZE NIE, PRO TE TY KA, CHI RUR GIA, OR TO -
DON CJA, WY BIE LA NIE,
RTG I NA PRA WA PRO TEZ

od po nie dział ku do czwart ku w godz 10:00–12:00 i 15:00–18:00
www.su per den ty sta.com.pl

tel. 22 676-59-56, 608-519-073
Warszawa, ul. My śli bor ska 104

(wej ście do ga bi ne tu SUPERDENTYSTA z ty łu bu dyn ku ap te ki,
na pierw szym pię trze)
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– Po cięż kiej i mroź nej zi mie
przy cho dzi czas na naj pięk niej szą
po rę ro ku ja ką jest wio sna. Roz -
wkit drzew, zie le nie nie się traw,
pierw sze cie płe dni – ro bi się pięk -
nie. Z po cząt kiem wio sny przy cho -
dzi tak że czas na wi na bia łe, któ re
znacz nie le piej sma ku ją w cie płe
dni. Co przy go tu je Pan dla nas tej
wio sny?

– Po cząt ki wio sny w han dlu wi -
niar skim to po cząt ki te sto wa nia
win po cho dzą cych ze zbio rów
ubie gło rocz nych. Tak więc wiel ki -
mi kro ka mi zbli ża my się do pierw -
szych do staw win, któ re nie ba wem
be dą cie szyć na sze kub ki sma ko we.

– Na ja kie sma ki mo że my li -
czyć tej wio sny?

– Ubie gło rocz ne la to na le ża ło
do upal nych, więc zbio ry by ły
uda ne. Na sze skła dy bu te lek za -
czy na ją wy peł niać się no wy mi
ety kie ta mi. W ostat nich do sta -
wach przy je cha ły mie szan ki z po -
łu dnia Fran cji, z Lan ge do cji.

– Co mo że Pan o nich po wie -
dzieć?

– Są to mie szan ki re gio nal ne,
po wsta łe z miej sco wych szcze -
pów, któ rych aro ma ty i sma ki
przy wo dzą na myśl prze pięk ne
wi do ki te go kra ju. Znaj dzie my
w nich du żo świe żych ak cen tów.

Od nut agre stu, po przez li -
mon kę, cy tru sy, niu an se ra -
bar ba ru, a skoń czyw szy na
bia łych po rzecz kach i po -
krzy wach.

– Czy po wyż sze sma ki to
sku tek mie sza nia róż nych
szcze pów?

– Ma my tu do czy nie nia
z ku pa żem Ugni Blanc
oraz Co lom bard. Są to
szcze py re gio nal ne, któ -
rych kom bi na cja da je na -
praw dę cie ka we sma ki.
Ce chu je je przede wszyt -
skim rzad ko spo ty ka na
we Fran cji mi ne ral ność
i zrów no wa żo ność.

– Co jesz cze znaj dzie my tej
wio sny?

– Oczy wi ście mu szę wspo -
mnieć o za cnych Sau vi gnon

Blanc. Zdro we i ży we wi na, któ re
wśród ko ne se rów no szą mia no
„win zie lo nych”, w któ rych peł na
ga ma zie lo nych owo ców jed no -

znacz nie utoż sa mia się
z nad cho dzą cą wio sną.

– Czy wi na zrobione z
owoców zbie ra nych w ubie -
głym ro ku nie bę dą jesz cze
za mło de?

– Wszyst ko za le ży od ja -
ko ści wi na, od je go pro ce su
pro duk cji i wi ni fi ka cji. Rze -
czy wi ście wi na uzy ska ne z
owo ców zbie ra nych w po -
przed nim ro ku i wpro wa dza -
ne do han dlu na wio snę są
wi na mi mło dy mi, ale to wła -
śnie dzię ki ich mło do ści mo -
że my cie szyć się nie by wa łą
mi ne ral no ścią i rześ ko ścią, co
w sta rych i becz ko wa nych wi -
nach jest je dy nie wspo mnie -

niem.
Rozm. bw

Roz mo wa z Pio trem Kraj czyń skim, pro wa dzą cym Piw ni cę
z wi na mi do bre wi na.pl tuż obok pl. Wil so na (ul. Mic kie wi -
cza 30), som me lie rem.

Wiosna wita rześkością

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


